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S o c z D l c a  1 5  l u i e s o .
Kraków, 17 lutego.

Dnia 15 b. m. minął rok od chwili, gdy bry­
gada karpacka, z powodu oburzającego trai-cta- 
Łu w  Brześciu Litewskim, pod wodzą brygadye- 
ra H a l l e r a ,  stoczywszy walici z wojskami 
austryackiemi, przebiła się na Ukrainę. Następ­
stwa tego kroku karpackiej brygady, który 
naraził ją na ciężkie przejścia, były donośne w 
skutki i zawawyly na szalach stosunku nasze­
go do państw ententy. Rocznica ta pamiętną 
pozostanie w  dziejach Polski podczas obecnej 
wojny.

Oddział prasowy komendy miasta Warszawy 
ogłasza z tego powodu komunikat, w  którym 
wydamy:

Rok temu, w  kilka dni po gromie, jakim b^ł 
Sla Polski pokój Brzeski, Karpacka Brygada 
Legionów Folskich, stacyonowana we wsiach I

utrzymany, ale już tylko przez tylne straże 
czeskie. Czesi przcpuszczują ludność cywilną 
przez kordony w ork ow e bez żadnych przepu­
stek.

Kole j ze strony polskiej funkcjonuje do Sko­
czowa, od Skoczowa zaś trzeba iść piechotą 
do Goleszowa, poza kordonem czeskim, skąd 
już kuisują czeskie pociągi w  stronę Bogumi- 
n x

W s iip i i i  p i  ?3 M fl t i m i - l m
Oświęcim, 17 lutego. W czoraj rozpoczęli ko­

lejarze na linii Bogumin— Koszyce generalny 
strajk. Ruch kolejowy zm ełnie ustał.

Przed wyborem marszałka.
Warszawa, 17 lutego. Drugie posiedzenie 

! sejmowe, z powodu wyboru marszałka, obudzi- 
ruśkich na Buirowimo, po walce z Austryaka- • ło powszechne zainteresowane. Miarą tego za- 
mi przebiła się przez front i zdążała forsowny- interesowania był niezwykła liczny napływ" pu- 
mi marszami do połączenia się z oddziałami bliczuości. W ostatniej chwili przed posiedze- 
polskiemi II korpusu. W ypadek ten, czyn ten niem setki osób czyn iły bezskuteczne usiłowa- 
legionowej brygady zelektryzował całe społe-|nia, aby bez biietu, jedynie za protekcyą po- 
czeństwo i stał się początkiem całego szeregu słów, dostać się na pos:edzenie. Galcrye były 
nieludziach represyj ze strony władz austryac-,szczoliao zapełnione. W  zarezerwowanej loży 
f7.. które czyn karpackiej Brygady Legionów  I zjawiła się p. 1’aderewska w towarzystwie po- 
pokkich uzmiiy za bunt, za zdradę stanu i po- jrocznika Mieczysława hr. Orłowskiego, który, 
ezęły legionistów tropić, więzić, postawiły ich jako kuryer dyplomatyczny generała Hallera, 
Wreszcie przed sąd, a rozprawa była jedną z iprzybył wczoraj z Paryża do W arszawy, i kił- 
nioziiczonych, ale mera jurniejszych kompromi- ku pan. Wśród publiczności widziało się wiciu 

o.nadającej się Austryi. znanych działaczów społecznych i osób ze świa-
Polski Korpus Posiłkowy obwiniony o bunt ta literacko artystycznego. Loża prasowa bvła

przepełniona. —  Obok przedstawicieli niemal 
wszystkich codziennych pism polskich, zjawili
sio w dużej liczbie korespondenci pism anricl- 

zerwaniem skich, francuskich,’ amerykańskich, włoskich,

zbrojny, jakkolw iek zbrojne przejście przez 
front nie było buntom, lecz było wypowiedze­
niom wojny Austryi, było po pokoju Brze­
skim, zwróconym przeciw Polsce,
Btanowczem z mocarstwami centralnemi, było tudzież prasy wiedeńskiej, bułgarskiej i hisz- 
przejśeiom z bronią w ręlcu na stronę wrogów  pańskiej. Język angielski i francuski rozbrzmie- 
mocarstw centralnych. Austrya usiłowała w  wał tain na równi z polskim. W  lożach, przezna- 
sposób naiwny przekręcić ten fakt Niemcy b i- ' czonych dla członków rządu, zajęli miejsca 
twą pod Kaniowem stwierdzili, że z Legionami wszyscy ministrowie w komplecie z prezyden- 
Pobkiem i znaleźli się w stanie wojny. Wzię- tern ministrów Paderewskim na czele, oraz 
tych tam do niewoli oficerów' i żołnierzy trak- podsekretarzami stanu.
t.owali w bezwzględny sposób i barbarzyński Wśród grupy osób, korzystających z gości- 
Jako jeńców wojennych. nv, w loży, przylegającej do miejsc, przezna-

Podobnie, jak przekroczenie Piłsudskiego czonvch dla członków gabinetu, był międzv in- 
granicy na czele oddziałów strzeleckich w dniu nymi obecny b. prezydent ministrów, p. Świe- 
6 sierpnia 1914 roku bvło wypowiedzeniem żyński. 
wojny Rosyi, tak przebicie się Hallera przez 
front pod Barańczą po krwawej walce z Au
BŁryakami było wypowiedzeniem wojny mo­
carstwom centralnym. Następne wypadki i sta­
nowisko koalieyi, która uznała Karpacką Bry­
gadę za oddział walczący po jej stronie, ten 
fakt stwierdzały ponad wszelką wątpliwość.

ffiłjgn a * t e * i  B a

Kredyi mfiłarficBy 2,11 FoiscL
Do »Tem ps« z  dnia 23 zm. donoszą z Gene­

wy, że przedstawiciele banków skandynawskich 
zamierzają udać się do Warszawy celem na­
wiązania stosunków* ekonomicznych z  Polską. 
Delegaci zamierz,, ją otworzyć rządowi polskie­
mu, komunom miejskim i ko-npora-eyom krodyt 
do wysokości miliarda. A by  Ułatwić Polsce ry­
chłą odttadowę, delegaci zaproponują także do­
wóz do Polski znacznej liczby domów drewnia­
nych, gotowych do ustawienia na miejscu.

Zniesienie orde/ćw.

Komunikat sztabu generalsiego.
Werszawa. 17 lutego (P A T ), Komunikat szta­

bu generalnego z  dnia 16 lutego:
L i t w a  i B i a ł o r u ś :  Dnia 14 bm. objął 

dow ódPw o nad stojącymi koło W ołkowyska 
polskimi oddziałami generał Iwasflkiowie*.

Grupa generała List owakiego: W  Brześciu
Litewskim znaleziono w ielkie składy materya- 
łów wybuchowych.

W o ł y  ń: Grupa generała Śmigłego: Na pół­
noc od Jorycka potyczki patroli wyw iadow­
czych.

G a ł  i e y  a w  ~ c h o d n i a: Grupa generała 
W  czasie akcyi na Przemysławów iRomera: .. -------  -

Bozna“ , 17 lutego. Głów nodowodzacy sił \v0’ ę Mazowiecką, wzięto do niewoli 21 jeń- 
zbrojnych w  b. zaborze pruskim, gen. Dowbór-i 0(̂ w
Muśnicki w rozkazie dziennym z dnia 15 bm. 
ogłosił między innemi, 00 następuje:

»W  obecnej wojnie wal otyli Polacy we 
wszystkich prawdę anmach, walczyli czasem z 
musu, le^z z,iwsze mężnie jak na Polaków rrzy- 
tało, gdyż Łcliórzami n igdy nie byli. Dowodem 
tego są najwyższe odznaczenia bojowe wszyst­
kich państw wojujących, licznie przez Polaków 
posiadane. Krzyż zasługi za męstwo, bez róż­
nicy w  jakiej armi otrzymany, zawsze będzie 
szanowany rrzez wszystkich wojskowych. —  
Obecnie jednak warunki politycznie tak d ę  zło­
żyły  i zaostrzyły, że noszenie orderów państw 
zaborczych w snołeczeńsiwie różnie bywa ko- 
mentowEBS. Chcąc uniknąć wszelkich roz- 
dżwiękow między społeczeństwem a wcisko­
wymi naszych młodych formacyj, aby z jaknaj- 
wiekszą jednością i kopyścią szła praca ku 
chwale ojczyzny, zdejmuję sam krwawo zapra­
cowany krzyż oficerski i proszę wszystkich o- 
licerów jak żołnierzy o menoszenie orderów, 
krzyżów i medali oaństw zaborczych aż do cza­
su uregulowania tej -sprawy przez władzę 
zwierzchnią państwa polskiego.

Wskrzeszenie Pclski z r. 1772.
W  dzienniku »A c lu a lite « gen. Fonwiiie za­

mieścił artykuł o Polsce, w  którym p.wAtoczy

Grupa generała Rozwadowskiego: Od rana
ostrzeliwała intenzywnie artylerya nleprayia-

produktów żyw*ności rosną z  dniem każdym. 
Ludność robotnicza, jak również pozbawiona 
pracy ia t°ligencyj, przymiera głodem. W ięto 
szość tanu-h kuchn., które za dawnych cza­
sów za 20 fen. dawały poreyę gorącej strawy 
ubogim, .pree-stafy istnieć. Te- nieLczne, która 
pozostały, zmuszone były zmniejszyć poicya 
i zwiększyć ceny.

Wprawdzie dla robotników i funkcy anarva« 
szów sowieckiej włanzy zarekwirowano dwi« 
kawdarrde: »f?ztrall« r.a rogu ul. Tatarskiej ! 
»IIe iios «, na których widnieje napis »W eiścił 
burżujem zakazane*, ale to me może poprą 
wić sytuacyi. bo w  kawiarniach tych ceny 
również wy'sokie.

Miejscowa rada robotnicza nie ma absolutni! 
żadnej władzy. Rządzą mianowani urzędnicy 
w  przeważnej t ' ększośei zupełnie nieznani lud 
nośći rnic-jsco-wej. Ludność ta nie ma nawet pra

cielska i miotacze mi-n̂  nasze pozycye w Skni- • -^a otwartego wypowiadania myślL Żadne ot 
łowię, Perserikćwce i K u l p a r k o w : e —
Pociski zapaliły zabudowania beton tura! miej 
skiej. Przy łunie jiożani wyszli Ukraińcy % o- 
kopów i rozpoczęli atak na Persećkówkę. Za­
porowy ogień naszej artyleryi przerzedził po­
suwające się ich linie. W  ogniu piechoty i ka­
rabinowi maszynowych załamał słę zupełnie a 
lak wrogów. Nasze bate-rye szczególnie skutecz­
nie ostrzeliwały nieprzyjacielskie rezerwy, gro­
madzące się na Bodnarówme

Por ląg pancerny ostrzeliwał nasze poayafo 
na Porzoczu.

Na innych odcinkach słaba działalność arty- 
lerajska i wwwiadowcza.

Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i :  Bez zmiany.
W  zastępstwie szefa sztabu generalnego, 

H a l l e r ,  pułk.

Pościg za bolszewikami.
Kraków, 17 lutego (P  ÓT). Depesza iskrowa 

z  Kowna:
Komunikat litewskiego szbibu generalnego.
Oddziały litewskie ścięają liczne banJv bo*- 

szewików, których ro/fciły pod Ko-ilią(?).
Straciły on-e dużo ludzi w za b iy d i i w jeń-

wszw pokrótce dzieje pierwszego rozbioru, tak* cach. ,
pisze: W  roku 1795, po trzech rozbiorach nie V. arszawa, 17 lutego (P A T ). Radio- g ram 
byVw już Polski. Około 20 milionów ludzi roz-1 z Kowna: 
dzielomo jak stado byul.-u Znikła wielka renu 
blik.a osiemsetlenia. której tendorya rozciaga-

ganizacye polityczne, z wyjątkiem, naturalnie 
popierających istniejący stan rzeczy, nie istnie 
ją. Na pewnem zgromadzemu pracowników 
miej. kich, jak donosi wychodzący w W  i klif 
* Przełom y podczas przemówienia jednego i 
komunistów, któryś z robotników krzykną 
»d-osjć«, na co obecny komisarz pracy Śliw 
kin przekroczył bary erę, i z rewolwerem w 
ku rzucił się ku temu robotnikowi i aresztowa 
jo .

Gazety wychodzą wyłączr.ie secyalistyczne. 
wśród nich 3 w  języku polskim: »Przełom « os 
gan Polskiej parn i socyal-demokratyeznej U  
twy i Białorusi, »Echo robotnicze* narty i soc. 
dem. Lr twy i Bialoru i (międzynarodówka) 
»Kom nnista«, organ partyi komunistycznej.

TT TYilnie ogólna liczba osób, arasztowusnyel 
na podstawie należenia lub sprzyjania ’ egio 
nistom polskim, wyraosi 300. W  tej liczbie kił 
kadziesiąt osób aresztowane zaraz po eajęcii 
Wilna, pozostali zaś =ą to przeważnie ludzi 
z prowincyi. którzy podążyli do Wilna, wie 
dzac. że są fa.m już bo '-zew !ev. Nowych, aro 
sztowań malo. Pomiędzy innymi aresztowań! 
2 esserowców. do których bolszewicy -czuji 
szczególną nienawiść.

_  , , . . . . witajac.prezydyuin pienwazMfo (sejmu polskiego.
L y  y  przed rok.em glosy oceniające Postę-. ^  v ^  na?bli^ n pojedzeniu,

(mc Karpackiej Brygady jako czyn rez,raczy, bed ’ Je si( we ezv.artoK. zamierza zło-
bko sza.enstwo Rok od tego w ypadku juz . . • , . y  1,0*,-, ,
r1. , . , . . , zyc w ręce marszałka właazę naezrar.iiia pan-
nmął 1 okazało się, ze ten czyn zomiorslu, dv- sj wa
ttowany gorącem uczuciem i przeświadcze-
aiem, że mała garść uzbrojonego żołnierza nie n ry b - f ią r fp  mm  Rn lw IłHJid | «
ttiożi w milczeniu przyjąć krzywdy zadanej na- U i ó lU s T i l l  IM  S5SU-l?iKB ii is l i i j l ł r s
rodewu, był czynem politycznie rozumniej-1 Warszawa, 17 lutego. Na ostutniem posiedze- 
łzym. niż wueie, bardzo wiele politycznych po- n),j gejmowem poseł I u t e k  (grupa ludowa 
łunięć naszych sfer kiem jących. 'stapińskiegu) i towarzysze złożyli do laski mar-

C: yn Karpackiej Brygady b j ł  niezawodnie SZaikowskiej w-nio3ek o objęcie sekwestrem 
ryzykowny. Wówcza3 przecie mocarstwa cen- majątków rodziny Habsburgów. Na (ko v ’_nie- 
tralne po pokoju Brzeskim st^.ły u szczytu; sjono iurerpelacyę, diaczeg’0 Polska Komisyi, 
tdawrało się, że zapanują nad Europą. Rozbi- JLikwidacyjne nie wykonała uoliwaly rządu, po- 
wszy ltosyę i R gra unię, g ioz iły  rzuceniem na ^tanawiającej sekwestr dóbr arcyksięcia Kt ro- 
tachód wszystkich swrych sił zbrojnych i znLz- ja gtclnna Ł Żywca Dobra te obejmuią 80.000 
Dzeniem Francyi. Żołnierski, zdrowy instynkt morgów lasu i 1.000 hektarów ornej ziemi, 
kazał jednak tej garści rycerskiej wierzyć,

ły się od Rygi aż do Bałty na Podolu i od Sm o 
lońs-ka aż do Poznańskiego. Zrkzczono nairód 
Iw kehstny o h.storyi pełnej sławy, ".aród —  

Warszawa, 17 lutego. ’.v sobotę w pc!udn' o, órv wieki stamowił bobateraką tarczę
człou-ko\.ie prezytiy-mn sejm-u-wego z m aiszal-i(i]a rc-zty ohr/.cśe-iatisfwa przeciwko przo-tno 
kiem Trąmpczyńskirn na ize le  r- zedstawih s ę , ( y tureckiej. Kilkakrotnie czyniono usiłowania 
naczelników, pań twa. Komendant Piłsudski, a)w  naprawić tę zbrodmę. A le to były próby

nieprawe i fragmentaryczne. Przeto ni ni°iidały 
się. Nie mogło być inaczej w  Europ:e 19 wieku.

sprawiedliwości stać się musi zadość, że pyść 
musza niezwyciężone, jak zdawało się wów­
czas, mocarstwa centralne, bo oparły swą sile 
na gwmłcic, na krzywdzie. Ten zdrowy instynkt 
okazał sii niezawodniejs/.ym wskaźnikiem po­
stępowania, niż wszelkie kunsztowne, a tak za­
li oilne rachuby polityczne.

TY rocznicę' bohaterskiego czynu karpackiej 
brygady, może oma, może cely Polski Korpus 
Posiłkowy, który tyle wycierpiał trudów, upo­
korzeń, prześladowań, z dumą patrzeć na ten 
okres swoich cierpień i poniewierki. Idea orę­
żnego rzynu, który był odpowiedzią na przenie- 
w i- rstwo mocarstw* centralnych, okazała się 
trafna i w skutkach zbawienna.

(TYyjazd Rady Nanodo-wej do Bielska. —  Kwe- 
siya opróżnienia Cie -zyna przez Czechów 
TYysfciiniey rządu

Rsat w Warszawie.
Warszawa, 17 lutego (P A T ). W  sobo-tę od­

był się tu raut, wydany pracz stolicę na cześć 
nosić w sejmowych i mi y i e-ntenty. Wygłoszono 
mowy o  znaczeniu poli ycznem. Z rautu udali 
się guście do Ooery. aby uczestniczyć w uro- 
czystem przedstawieniu. Odegrano hymny na­
rodowe państw ententy i  ukazano apoteozę 
państw koalieyi.

Wolny iiandeS wełnę.
Warszawa, 17 lutego (P A T ). Radiu telegram 

z Parvża donósi:
rodsckretaryat stanu przy ministerstwie 

wojny o-glasza, że handel i transport wełny jest 
odtąd wolny.

Misys koa!seyi w Warszawie.
Warszawa, 17 1 u togo. W  sobotę rano szefowie

Z Czeraiowiec.Liteiyskie biuro prasowe ogłn, iza: Ko.mrn‘kat
sztabu gemeraln-ego litewskiego: , , J _  . T

wielu miast Lwnw itt »Bz;enmk Ludowy*  d mosi na podWojska litewskie wypędziły z 
bolszewików, którzy stracili wielu ludzi w  za­
bitych i rannych.

Wybuch miny.
Warszaw*a, 17 lutego (P A T ). Z Lsyjdnwiu d-o-

no-za i-kiowm: \

polskiego w Cieszynie. -  mi y j koalicyjnych zwiedzili biuro prac kongie- 
Rczłuan.en:e czeskiego frontu na Śląsku). towyeh w pałacu Kronncnberga. O-diad stólem 
tr « • -jrr t i r  miejscem prac i posiedzeń plenarnych misyj
K rrcow . 17 lutogo.Biuno Prasowe Kom.syi J  l  ̂ Krom-nherga.

Riządząeej d-o-nosi: i tYuż-o-raj gen. N i e s s e 1 w* toy arzys. w ia sze-
raedzieię o go «z . 1 ai. 45 po p A . w y4< fa pułkownika de Monniarin (szefa szta­

bu brygady pod Yprb ) -odwiedził szefa sztabu 
pułk. H a l l e r a .  Po -wymianie zdań grzeczno­
ściowych zajmowano się przez czas dłuższy ba­
daniem na mapach sztabowych rozkładu sił 
wojskowych bolszewickich i niemieckich. Na­
s tęp n i gen. Niessel złożył w izytę pułk. Wro-

cbcli czlonko .ie Rady Narodowej cisszyńsk:ej 
1  Krakowa, w-nffz z personalem urzędniczjTn i 
bit rem nr chi wal nem. Na razie Rada Narodowa 
Cieszyn ka urzędować będzie w  Bielsku do cza­
su, az wojaka czeskie opróżnią Cieszyn. Obec- 
gńe to-i-zą się rokowania między komisyą koa­
licyjną a przedistawdeielami Czech 1 Polsk' w  
iCie, Ejraa w  sprawie sposobu pnzepro-wadze- 
nia opróżnienia Bas. Cieszyńskiego przez Cze­
chów.

Wczoraj wwjechali rownoez-eśnie wprost do 
Cieszyna wysłannicy rządu polskiego: ks. Lon- 
dzin, poseł Reger i Kuuicki, którzy na miejscu 
przedstawią komisyi koalicyjnej sprawę Księ­
stwa Cieszyn, kiego. TYraz z niań wyjechali 
Edawcy liistoryi Ivs. Cieszyńskiego m. i. prof. 
P o p i o ł e k .

W  Cieszinie panuje naprężenie wśród ludno­
ści polskiej, która z niecierpliwością oczekuje 
opróżnienia miasta przez Czechów.

Jak się dowiadujemy od osób, przybyłych 
t Ks. Cieszyńskiego, front bojewy oalej jest

czyńskiemu, gen. Zawadzkiemu 1 gen. Sosnkow. 
skiomu, z którym rozmawiał czas dłuższy. Gen. 
Sosnkc wski przedstawiał sytuacyę bojową 
Polski, jej walkę na, cztery frouty.

Doaiz Ipnoścl fila Polski.
Jak dionu-si »V ic to iie « w  daiu 20 stjroznia br. 

pod przewodnictwem Roowera obradio-wala na­
czelna rada e-monty nad sprawą krytycznego 
położenia anrowizncyjnego w  Polsce. Rada 
wystosowała do marszałka Focha list z prośbą 
o  natychmiastowo poczymenie. w myśl klauzul 
traktatu o zawieszeniu broni, zarządzeń, colom 
zapewnienia d-ro-gą przez Gdańsk {Iow o-u  ży­
wności dia ludno lei Polski.

Gpn. Fonrille sądzi, że w wieku 20-tym. a 
He na to pozwoli poszanowanie prawa przy 
znanego narodom do stanów,enia o sobie, n o ­
w a P o l s k a  m a  w* r óc i ć .  d o  s w y c h  r t s -  
n i o z  p r z e d  r o k u  1 772. TY każdym razie 
jest kcrneczimn warunkiem, żeby miała s z e  
r (/ k i d o s t ę p  p r z e z  G d a ń s k  d o  B a ł ­
t y k u ,  aby mogła swobodnie i bezpiecznie ko­
munikować się ze swymi s.prz] mieraeńcami na 
Zachodzie.

W o j c i e c h  T r ^ n i j i c z y n s k ! .

W ybrany marszałkiem Sejmu polskiego W o j­
ciech T-ąmpczyńsiki pochodzi % rodziny zie­
miańskiej, a urodził się-w roku 1860 w Dęblo 
wie pod Gnioznem. Po ukończeniu gimnazjum 
w Poznaji-iu poświęcił się stndyum prawniczwm 
na uniwersytecie wrocławskim i berlińskim, 
wkrótce zaś po ukończ.oniu praktyki sądowej 
zdobył sobie imię rozgłośne, jako obrońca w 
sjirawach cy\dłuych^ politycznych.

Cdy w  roku l s^~ zi iesionu naukę języka 
polskiego w* szkołach, Trąmpezyńsk: na niezli­
czonych wiecach jiiętuowal ten gwałt politycz 
ny. a iia.-ti-pnie zorgarraował wspóhuo z gron -m 
najwybitniejszych thywoteli prywatną naukę 
języka polskiego. Organizacya tt-j nauki tyła  
tak znakomita, że zirytowany rząd pruski, któ­
ry zrazu nie wierzył w jej powodzenie, dopu- 
śftił się nnw*ego gwałtu i .zabronił nawet w szko 
lach prywatnych w j kładu języka polskiego.

TY roku 1010 wybrany dc Sejmu pruskiego, 
zajął Trmpczyński odruzu iedno z najwydiimiej 
szych miejsc w  Kole polskiem i już po dwó(b 
lufach Sj►oleczeńst.wo poznańslcie dało mu pono­
wny dowód swego zaufania, powołując go na 
(łosia do parlamentu niemieckiego. Sltotne by 
'v  jego  mowy przeciw liumisyd kolonizacyjnej, 
lilórej nadużycia demaskował i piętnował z 
gryzącym sarkazmem. IIisLoryczna niemal by 
i;, jego mowa w  roku 1912. w  której przepo­
wiedział wojnę otraopejską i z»groałł Niemcom, 
że cały św*iat słowiański poda sobie ręce, aby 
zdruzgotać barbarzyństwo pruskie., Słowr te o 
biegały Europę, znalazły echo w Paryżu i Lon 
dynie, a szczególnie siłre wrażenie wywarły 
w Petersburgu, g L  o cynowano je  w Dumie i 
w eaiej prasie na-dnewskiej

Podc-zr-3 wojny Trąmpcizyński w ygłosił ®w6 
słynne »J ‘acouse« w  obronie tysięcy robotni­
ków polskich, wy W leczonych % Polski na robo 
ty d «  Niemiec i jęczących tam, jak  megdyś mu­
rzyni, pod batem plantatorów.

P o ’ pamiętnych w y  pannach 7 grudnia 191S 
roku Trąinpczyuski, mianow-any przez Radę lu- 
aow*ą naczelnymi piozesem Księstwa, zniósł w 
edntm ze swych pierwszych rozporządzeń 

wszelkie ograniczeniu, jeżyka polskiego yt ^ k o - 
łach^

♦. K-li- " 1 ■■ * =>Orc-T. ^

Przed ustalaniem ruchn hnndlowero na dro­
dze kolejowej BrJk-aein— Mons sliohi-ły w’ al ze 
wojenne angielskie zbadeć r>o raz ostatni mo­
sty. Ofmer atłgróJ-sJri w Tow arłjw w ie żolni^-za 
zmala-fcl minę, założoną przez Niemców, Ofmcr 
chciał minę usnrmć. lecz niir.a wybuchła. zaH- 
jaiec oficera i raniąc żołnierza śmiertelnie. —  
TYielu robotników1 zostało poważnie zranionych. 
W  fundamentach mi usta. który miano naprawić, 
znaleziono jeszcze dwie miny.

Zawieszenie breni w Trev;irze.
Berlin, 17 lutego! Wedle doniesień dzienni­

ków berlińskich, ustalo-no na posiedzeniu ko- 
misyi dla zawieszenia broni w Trewirae w d tu 
14 bm. warunki, na podstawie kró-ych będzie 
przedłużone zawieszenie bron’ koalieyi z Niem­
cami na czas nieoznaczony. K oa lic ja  zastrze­
gła sobie prawo wypowiedzenia tego zawiesze­
nia w  terminie trzech dni.

O ferzywa Niemców przeciw Polakom ma być 
wstrzymana i w tym celu ustalono linię demar- 
kaeydną, poza którą Niemcom nie wolno sic 
posunąć. Pisma berlińskie donoszą, ze w  mysi 
powyższej ugody Śląsk Górny pozostanie je­
szcze pod władzą niemiecką

Nad ochroną Niemców na od grań zonyrh 
terytouyuch czuwać będzie misya koalicyjna w 
Warszawie; komisya ta prawdopodobnie wyśle 
swojego delegata do Spaa.

(Liino ii leKfitfo li jbzEOiiito.
»Ec-ho« grodzieńside pisze pod da'ą 2 bm.
Ótray*mallśniy kilka gazot wileńskich oraz 

garść infonnacyj od osob, świeżo przybyłych 
* W ilna:

To , co dali bul zew icy ludności wileńskiej 
w przeciągu trzech tygo-1 ni swego panów r . i ,  
da się streścić w dwu siewach: h :ereuki i glód. 
Gdzież jest chleb i wolność, które obiecują 
ludności pracującej rzekom1 wybawiciele jej od 
■wiekowej niedoli?

Czy zmieniły się na lepsze warunki bytowa­
nia proletaryusza? Zewnętrznie tak. Probł-' 
tary usz stał się członkiem klasy upra ew ?i 0- 
wanej, został formalnie dopuzczony óo ■wła­
dzy, d o  kontroli nad produkcją. Podniesiono 
płacę dzienną. W  TYilnie robotnik zarabia 10—  
12 rb. dziennie. A le  jednocześnie z tem znikły 
produkty żywnościowe. Przepełnione dotych­
czas sklepy spożywcze dziś są puste, a nuwiel- 
kie zapasy, które pozostały, sprzedawane są y a 
niesłychanie wysokich cenach, wobec których 
niknie pozorne podw yż zenie zarobku.

iinustwo lobounnów nie ma pracy. Obiecano 
uruchomić dia pozbawionych pracy jedną z 
istniejących garbarni. A le dotychczas t< tylko 
pnojekL TY Nowej TTilejce wszystkie f  bryki 
«^ -^ ry .  kobotnięy pozosiatli bez chleba.
.To wszystko sprawiły irzy  tygodme Fządów 
bolszewickich. A  co 
wany jest stan jo  zcze

stawie intormacyj. otrayrr.anrch od osoby. k f ó- 
ra rr7yby’ n 7. fcrmW&j st-onr f .mtn holowego:

Rumuni oV sadzi u wszystkie k ok ie  r.a połu­
dnie oJ Czemkłwiec i utrzymrią obecnie regu- 
lsm y ruch pociągów na wszystki"h liniach bu­
kowińskich.

Stosunki w CzernróweacL poirrawiły sTę zna 
cz-nie od czasu upadku randów nnstryaekHi w 
mieście. 8 1 adlr era grafik1’cm reny 00
s7«'7egómych towarów i środków żywności. Mię 
so ko-raluje 10 kor. za kilogram, a mleko 5 k o r *  
za liter.

R-usini zachowują sic sprdeoinie. I  'ędnicy 
ruscy i irerrpeery .a ts-kże żydzi pozostali! na 
swoich urzędach i śluhowrM wic-untp rzadow-i 
nurniń“kierriu. Dd porókich urzęthnliów przy­
sięgi te i nie wymagano. W ładze rumuńskie -rui­
no zą się do ludności polskiej nadrr przychyl­
nie.

fiiłid fiil t \ m  1? M s l iw  lU,
Dzienniki lwowskie donoszą:
»K iiewskaja *M yśl« z dnia 8 bm. nrzynosi 

wiadomość, że dyrektoriat Ukrainy czyli 
wschodnio-ukraińsldej republiki uciekł z W in ­
nicy do Stanisławowa.

P O iN S  Id M fS S C  fi.
(Zabytki sztuki polskiej. —  Tov.-.nzys;-,vo obrony 

kresów południowych!

O dczyt p. Ludw ika S t a s i a k a  o zabytkacl. 
dawnej sztuki polskiej na Spiszu zakóńozyi 
godn ie ten chwalebny c\kl w yhródóy., po'v- 0- 
c-onycb przez Tow arzystw o Tatrzańsk ie uświń 
durnieniu naszego sp-iieczeństwa w sprr.waui 
kresów południow i cl).

P ro legen ; aawoła-ny s w w e *  juzedm  > 
głośny u nas i zagran e 1 badacz hasze.: biet-ro? 
szlaki. eatnzYjatycz-ny i na ogól sze* kw y 

jjow n ik  tf oryi o n.a\ A i -óś j ols* iom p w j od/e 
11:i 11 naszycli sztuk pla •ycznVc!i na t-iz m it ' 
środniowiócza i (uirodzenia. a t e «  ciclrnwye.-’., 
że mocą swego uenMiszu promień 1 w-a / na -.i 
’ ą ówczesną Europę środki n._. n.e wyląg/a,;?6 
i Niomiet:, —  len m otyw  przewodni przeprow a­
dził konsekwcn-niie » z dużą dozą s:lv  praosu- 
nywującei w swoim  odczycie.

TY szeregu interesujących obrazów śwdetl 
nych zaprodukował pinnńki ezfuki na bnis-zu, 
rozsypane w Lew w zy . Podcgrcdziu, Po >m- 
dzio, Kieznia-rku, Byskrzycy Bański j  i ,Lar' 
dyowie, a przechowane głównie w snbytaa :h 
sztuki kościclrej. TY pięknym i sta ran ie  opra­
cowanym. wykładzie, o:certy m j»szewa/.n^ 
własnych badaniach archiwalnyca 1 szczegóło­
wej autopsvi, wykazał niet-yl 1 pjęram* ar­
tystyczna ppmaików. ale praeduwmys Kiem ich 
uiewatoli wy z myśli polskiej ioaov, d. Ikwią- 
one korzeniami swemi bądz bcz-pośrednio w 
/.luce W ita Stwosza, bą Iż  w sśltSe znwn ero. 

wancj szkole tego genialnego artysty. Jednym 
z głównych tej szkoły reprezentantów na nja- 
sz.u jest mistrz Paweł z Lcwuczy. I  od nazv,ą 
(-bcą', kry je  się jednak Polak roaowity, który 
w ]no.>zukiwaniu ciileba poszczłł na obczyznę — 
O jego  polskości św.adcizy, ;z córkę i wnuczką 

będzie dalej? P rzew idy-1, wydal za Polaków, świadczy dalej i ta okolic-zr 
ze groźniejszy, bo cenyinóść, że w spisach lowcokk-h nie aimjdujemy
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c:     w w w 44
^  koście le  św. J a k ó ta  w  L ew oczy , oL

tarz' fundowany przez pofcfeą, a peźMflj dopię­
to smacbfr ryzowaną, trodaraę Turzomów. Le- 
■woczifi, •zwana. Krakowem spMriPj;, wyknztriy 
Ha każdym łProku piętno polskich wpływów ar­
tystycznych. Kościół św. J&kóba, pc Iparty od 
źewną taz 9zkR.rpa.iQi, zbudowany jest w sśykt 
nadwiślańskiego gotyku, tej zupełnie polskiej, 
ieegitaej tran skry peyi kamiennych motywów 
francuskich, Również i przepiękna odrzwia te­
go kościoła są pomysłu polskiego, operuj,"cago 
wątkiem frdtecrtdkim. Sława polskich budowni­
czych ^artystów rozbrzmiewała po calem śre­
dniowieczu. Plany wiedeńskiego tumu św. 
Szczepana spoiraąchał 'księciu Iletnryhowi Ja- 
tenmirgott Polak z Krakowa ród cm. Piękną, km 
tedrę w Pradze budował także Polak. Twórcą' 
ko-eioła w Gmłind jest lównież Polak, syn 
Henryka, z Polski.
i Z zabytków świeckich Lewoczy zasługuje na 
uwagę ratusz, z charakterystycznemi podcię­
li arni, a przedewszystkicm wspaniały pałac re 
pe-ansowy Tumonów, istne pieśeidlo arcliitek- 
to.icznc, zdobne przepiękną attyką, p-zypomi- 
Ja.jącą majów' b 7.0 -wzory krakowskie.

Aa podstaw,u { .zykładów pozytywnych prze- 
p iwadził prelegent ciekawą polemiko z Dan­
in em, niemieckim ni Geograf Lsitą Stwosza, wyka- 
p-ując, .z badacz tera nr; Inie przypisuje szereg 
(Utworów Stwoszowi, a natomiast odmawia mu 
autorstwa jego istotnych kreacyj. Tkwi w tern 
metoda, związana "ściśle z falowaniem poglą­
dów na pochodzeme Stwosza. Odkąd nie mo­
żna- anektować go dla sztuki niemieckiej, odtąd 
niemiecka liistorya sztuki podsuwa rnu tenden­
cyjnie wszelkie poroniono płody artystyczno 
anonim owych partaczy, a natomiast pod ni©< 
jwątpliiwe utwojiy jego pędzla lub dłuta podsuwa 
krojonych artystów ncmieekich, Wytłaczał to 
pTlegent przysiadów.* na ołtarzach i rzeźbach 
w Bystrzycy bańskiej i Bardyowie.

Zabytki sztuki episkmj nie imponują dosko­
nałością tez skazy. Jest to poniekąd' sztuka 
fwwineyoinałna, odblask .tego wielkiego ogni- 
trika, które płonęło w sercu Polski, w Krakowie. 
Wszakże ślady minionej przeszłości utrzymały 
■się w PoWer tylko niekompletnie. Najpiękniej 
dochowały ,-.ę wr ilustracyaeh mszału Erazmu 
Ciołka. Co w mszale występuje tylko wr wize­
runku, to na Spiszu utrzymało się w całości, 
joealało przed ogniom i mieczem Szwedów", 
‘przd wandalizmem Moskali, pwed motodycz- 
nem luplcstwcm PruEatftw? Granica history­
czna Węgier była po stronie swej południowej 

brałem ociironinym dla zabytków sztuki pol- 
fckiej, które po jej stornie północnej bądź prze­
jadły bez śladu, bądź tylko ułamkowo wyszły 
z pogromu. Z tych względów stanowią zabytki 
spiskie niezbędne przęsło do zrozumienia naszej 
tdstoryi sztuki, do sprawiedliwej i pełnej oc

N O W A ’ R E F O R M A

PCCKCD Z A  PO ŻYC ZK Ą  W OJENNĄ/ Wczoraj 
"zed południem młodzież gimnazy/dna wystąpiła 
pomysłową propagandą pożyczki wrojennej: po- 

eiełskiem  zgłoszonych  jest dotąd 23 bandy da- chodem demonstracpnym ulicznym, Pochód ten

Poniedziałek, 17 Lutego.

tów.

Organizacją i flnairLowem wyżej opisanego 
szkolnictwa zajmuje się »2ydowakio Towarzy­
stwom: sziaoly ludowej i średniej*.

Jest to jeden z najdonioślejszych kroków, 
podjętych w  ostatnich czasach na drodze •se­
paratyzmu żydowskiego w  naszym kraju.

by tego imponującego ruchu artystycznego, 
którego ozdobą i filar goi był W it Stwosz. Z. F. 
i W yw oray odczyt p. Stasiaka poprzedziła fei- 
fannaeya, że zawiązuje się u nas, podobnie jak 
w Warszawie, T o w a r z y s t w o  o b r o n y  
k r e s ó w  p o ł u d n i o w y c h .  Los tych dro. 
giełi nam strzępów ziemi polskiej, okręgu cza- 
deeklego, Orawy i Spiszą, jest bowiem zupeł­
ne u 1 o p e w n y. Nie wiadomo n iauow icio jak 
ty: sprawę rozstrzygnie kongres pokojow y w I ’a- 
ryżu. Na j prawdopodobniej pozostawi sprawę w 
zawieszeniu, niezalatwioną, co byłoby już 
zwycięstwem najpomyślniejszom maszych usi­
łowań 1 praw. Wtedy bowiem przekaże spór 
międzynarodowemu sądowi rozjemczemu tak, 
jak to było w walce o Morskie Oko. Sąd taki. 
złożony ze znawców- będzie miał czas i ma tery a- 
ły, by" sprawę wszechstronnie i  spokojnie roz- 
(Pfetuzeć i wydać wyrok sprawiedliwy. Tak i wy­
rok musi wypaść na naszą korzyść. T c  warzy 
stwo obrony kresów polucbniowych zbiera fun­
dusze na sfinansowame tego- kosztownego 
przedsięwzięcia, na podtrzymywanie i kr zawie­
li o pokkści po południowej stronie Karpat. —  
Równocześnie też poinformowało kongres o na- 

lezjwk prctonsyacb, w ysyłając do Paryża memo- 
ryały, uzasadniające etnograficznie, lustcrycz- 
łnic i geoprlitycznie nasze prawu do Czacy, Ora­
w y  i Spiszą.

żs2ot:s?i3 szKel? średnie ws Ls k Ij
Sycnistyągny »X ow y  Dzicniiik* przynosi w 

koresipondcncyi interosujacą i znamienną w ia­
domość o otworem w tych dniach kilku szkół 

.•średnich naroiowo-żydowskich we Lwow ie, —  
Kuch za otwarciem tych szkół wśród żydów 
lwowskich rozpoczął się zaraz po t. z w. ypegro- 
m ic« lwowskim w  listopadzie r. ub., kiedy 

_ezęść młodzieży żydowskiej ogłosiła bojkot 
£vmna;zyow połskiclu Partya syonisl yczna zdy­
skontowała ten nastrój m łodzieży i, odkłada­
jąc sprawę całkowitego przeobrażenia nauerza- 
r.ia na czas dalszy, kiedy będą ku temu z środ­
k i i warunki*, przystąpiła na razie do zorgani­
zowania średnich zakładów naukowych żydow­
skich »o  charakterze przejściowym od obecne­
go systemu z językiem  wykładowymi polskim, 
k tóry z  praktycznych powodów musiano na ra- 

zatrzymać, do systemu nauczania w  języku 
hebrajskim.

Jakoż po pairu miesiącach' przygotowań. 
otwarto uroczyście cztery zakłady naukowe —  
Dnia 2 b. m. roznoozeto naukę w ghnnazyum 
anęskiem i szkole handlowej, w  gimnazyum żeń- 
skiem zaś i w  seminaryum nauozycielsl-dem roz­
poczęła się dopiero 15 lutego b. r. Zał-ożenio 
hebra-jsko^polskiej s z k o ł y  l u d o w e j  jast 
w  toku. Nauka będzie prowadzona w  d u c h u  
t r a d y c y i  ż y d o w s k i e j ,  ale plan nauko­
w y jast zupełnie identyczny z  planem dla szkół 
1 ablioznych, unormowanym przez Radę szkol- 
mą krajową,' a  rozszerzonym o naukę języka 
hebrajskiego i historyi żydowskiej, jako przed­
miotów, względnie obowiązkowych. G-imnazya 
ma razie nie mają prawa publiczności, ale r e 
f e r e n t  T.  K.  R. i w i c e p r e z y d e n t  R a ­
d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  p r z y r z e k l i  
dr M i i n z e r o w i  p o p r z e ć  s p r a w ę  u- 
d z i e l e n i a  p r a w a  p u b l i c z n o ś c i  u 
odnośnych władz, tak, że w jak najbliższym 
czasie w  każdym razie przed upływem obecne

Nsjfepsaa lokata k a p i t a ł a ____
__ jjj

PO LSK A  P G 2Y C LK A  PAŃSTW OW A*.
Prec-eut piatny za cały rek  z góry. Lokata
kauitaiu bu 5V i % . N abyć niożcu wszędzie.
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K R O W I  KĄ .
Krakóu/, 17 lutego.

BIU RA ADMLNTSTRACYI „N O W E J P.EFOR- 
It!Y“  zamknięte będą, począwszy od dzisiaj, stoso­
wnie do zarządzenia polioyi, wywołanego brakiem 
oświetlenia, już o godziwe 7 wieczór.

-------------------  r
Z N IE B zIE L I. Po słonecznej prawie sobocie, 

niedziela wczorajsza była prawie ponura. Pow ie­
trze było mgliste, niebo chmurne, stońce 7, rzadka 
przeglądało przez chmurą" i to tylko przed połu­
dniem. Po południu dzień stał się zupełnie 6zary, 
a pod wieczór począł padać rzadki, mokry śnieg 
z drobnym deszczem. Bioto krakowskie zupełnie 
Już weszło w  swe prawa, przechodnie brnęli przez 
nie z rezygna-^yą, słowem przedwiośnie lutowe 
ukazało wczoraj brzydką stronę swego oblicza.

iiim o to wszystko na ruchu ulicznym znać było 
święto. Spacerowicze krążyli w  południe gęsto po 
A — B i  0 — D i po ulicach, wśród tej promenady 
iradno się było przecisnąć. Tak samo wieczorem 
wogóle, wnosząc z ruchu ulicznego, zdawać się mo­
że, że czteroletnia wojna pomnożyła tylko ludność, 
a nie przerzedziła jej, nadając równocześnie życiu 
tłumów dziwną, prawie gorączkowrą iutenzywność. 
Na ulicach wrre, wszystkie kawiarnie, restauracye, 
teatry i kina, słowem wszystkie lokale rozrywko­
we — wszędzie zabawa jak za najlepszych czasów, 
bez myśli o jutrze — a może tylko dla odpędzenia 
myśli o juiTze...

Jedna tylko jest różnica od czasów przedwojen­
nych. że życie ulicy i lokali publicznych wcześniej 
się kończy, rygory wojenno przecież ludzi nauczy­
ły  stosować się do różnych konieczności. Tylko ci, 
którzy tych konieczności przez cały czas wojny 
nie znali, a raczej jo łamali —  paskarze i ich sprzy­
mierzeńcy różnego ty fu , bawią się jeszcze, gdy 
cichnie ulica, po różnych ustronnych lokalach, do- 
brzo znanych bywalcom, choć otaczających się dys- 
krecyą, z pozorami nawet wielkiego tonu, •wobec 
szerokiej publiczności. Tam  niedziela, czy dzień po­
wszedni, zawsze jest jednakowo dobry nastrój —  
wOj-unej i po wojennej konjunktury dla łowiących 
ryby w mętnej wodzie ludzkich rekinów.

RUCH KB  LEJÓW  •/ M IĘDZY W IED NIEM  
A  KRAKO W EM . W  niektórych dziennikach tutej­
szych pojawiły sic zawiadomienia o przewróceniu 
komunikacji kolejowej między Wiedniem a K ra­
kowem od jutra lub pojutrza. Jak się dowiaduje- 
inj" ze źródeł kompetentnych, wiadomości te są je ­
szcze przedwczesne. Tory  kolejowe są wprawdzie 
i też dawno naprawione, locz otwarcie ruchu na 
wspomnianej linii poprzedzić muszą dłuższe i v/y- 
czerptijrce pertraktacje z CzccLami, które ustalą 
szczegóły i czas ruchu. N a  razie kursuje jeden ty l­
ko wagon i to dwa razjv ty lko  w  tygodniu gdący 
z Paryża pracz Trzebinię do Warszawy i z powro­
tem. *

RAUT NA  OBRONĘ KRESÓW. Po re - pierwszy od 
wybm-hu wojny światowej Kraków znalazł się w so- 
fcćto w atmos-ferze przedwojennej. Urządzony w salach 
kasyna wojskowego staraniem i inieyatywa pani dy- 
rekicrnwoj dohuss-iTcllerowcj raut na obroną kresów 
wyjadł w caicm tego słowa znaczeniu świetnie za- 
róV io po-1 względem towarzyskim, kasowym, jak i 
artystycznym. Co Kraków * a  najświetniejszego w 
sfera towarzyskiej i kul:oralnej,- wszystko to stawi­
ło sii w pięknych salach kasyna przy u j . Zyblikiewi- 
c-za. Przybyli miedzy innymi członkowie prezydyum 
niasta, przed.-lawiciełu wojsk jwości: generał _ Goło-
gorskl, (Wsie-eki, Piasecki, Stiller, pułk. Uiclauf jako 
wiceprezes K a syn  czynd wraz z córką honory go- 
spe oarza llpmszpne panie zajmowały się sprzedażą 
przy bufetach, a liczna rzesza oficerów, zapełniająca 
sale tłumnie zalegała stoliki bufetowe, niosąc ofiarę 
ta  <el patryotyczny. OkoL godziny 10 przystąpiono
do wykonania programu. Chór Tc w. operowego pod 
batutą dyr. Walewskiego otworzył część _ muzyczną. 
Frzy fortepianie zasiedli pp. Mieczysławy Muntz, młody 
utah iit* wiwiy pianisla i prol SM- Lipsk' i odegrali 
kcnccrt. Czajkowskiego na 2 fortepiany. Nss%mie 
śpiewał p A ugust lianm, cl -kia Rio wał p. Leonard 
Uoncza (wyjątek; z „Potopu') —  w cz.ęśc-i drugiej zaś 
pani Bełtna Zboińska—Ruszkowfka zachwyciła słu­
chaczy wykonaniem cyklu pieśni. Około godz. 1 od- 
byio się nr scenie kasynowej przedstawienie wesołej 
jedne akiówki z irancnsldego Gerarda w której rzę­
sisto oklaski zfbraia p. I r e n a  S o i 8 k a-  ó  r o s- 
j b i o  v."ft oraz p. K a  si 11 s k i  ze Lwowa. Trio koncer­
towe urozmaicało interesiijącemi produkeyami przer­
wy między poszczególnymi pimkiann programu.

Do c żywienia atmosfery zebrania, które przeciągnę­
ło się cio poznej godziny przyezynita się lieyfaeya 
kilkunastu obrazow ofiarowanych na cele „Obrony 
kresów4* {-rzez naszych artystów malarzy Dochód z 
lautu przysporzył funduszowi Obrony kresów, dzięki 
rucznuzcnei z.abiegliwoSct pani Boliuss-Heilerowcj 
przeszło £0.000 K  czvste'r<1 dochodu.

NOWY KOMENDANT M. KRAKOWA. IComendun 
cantem miasta Krakowa w miejsce generała Jfadziary, 
któiy z powodu złego stanu zdrowia opuście musiał 
swe je slai.owhko, mianowany został generał major 
Józef Stiller.

W IEC  W  SKRAW IE  Ś LĄ S K A  C IE SZYŃ SK IE ­
GO, W IELKO PO LSK I I PO D H ALA, urządzony 
staraniem Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskie­
go i Tow. obrony zachodnich kresów Polski (W iel­
kopolan; w Krakowie odbędzie się we wtorek, d. 
13 bm. o godzinie 6 wieczorem na sali Sokoła. —  
Trzcina wiać na uitn bedą z ramienia Rady śląskiej 
prseł śląski Paweł Bobek, dr Dąbrowski i dyr. dr 
Ernest Farnik, nadto prof. un:w. T y  barski, prof. 
Kantor (ki icniem Podiialau) i inni.

K A T A S T R O F A  KOLEJOW A. Dzisiejszej nocy 
na stacja Trzebinia uległ katastrofie kolejowej 
pociąg pospieszny warszawski Nr 1U2, który w y­
szedł z Krakowa wczoraj o godzinie 9 m. 30 wie­
czór. Kata trefa nastąpiła wskutek nieuwagi m -  
szjnisty pociągu osobowego Nr 67, który przeje­
chał sygnał ustawiony na jazdę wzbronioną przez 
staeyę Trzebinia.

SkuUiem tego na tąpiło zderzenie tego pociągu 
z pcch.gRai pospiesznym Nr 102. Lokomotywa po­
ciągu Nr 07 oraz woz osobowy pociągu pospiesz­
nego ulagiy wykolejeniu. 20 podróżnych oraz 8 
osób z pośród pracowników kolejowych eduiasha 
lżejsze lub cięższe obrażenia. Przerwa w ruchu

wyszedł z uliey Grodzkiej, okrążył Eynek, później 
ciągnął się przez ulicę Floiyańską, Basztową i da­
lej. Przodem ezła orkiestra rzemieślnicza grając, 
za nimi grupki młodzieży pieszo, niosąc tablice z 
napisami „kupujcie pożyczkę14 itd., za nimi kilku 
młodzieńców na koniach również z tablicami, —  
v-końcu wielki wóz umajony zielenią, 7. alegorycz­
nym obrazem walczącego żołnierza polskiego. 0- 
ryginalna i energ'cz.na ta propaganda demonstra­
cyjna niewątpliwie przyczjmi się do tem większe­
go powodzenia pożyczki państwowej, leżącego w  
najżywotniejszym interesie państwa poLkicgo.

G RU N TO W N A REW TZYA  N A  KAZIM IERZU. 
D;:i iaj przed pcludnic-m od godziny 9 rano przez 
lelka godzin odbywała się gruntowna rewizj-a po- 
licyjno-wojskowa, całych dzielnic Kazimierza i 
Stradomla, od plant Dietloarskich poczjraając aż 
do W isły. W  rew izyi wzięła u-azlał cala zmobUizo- 
wana straż cbywateLka, policjaa wojskowa wraz 
komisarzami i agentami omz żandarmerya —  ra­
zem parę tysięcy ładzi. PoJzielcno całą rewidowa­
ną dzielnicę na niewielkie okręgi, któie otaczał 
wyznaczony w  tym celto oddział, poczem patrole z 
podoficerem i komisarzem na ezeło rewidowały 
każdy dom po kolei, od piwnic do strychu, podczas 
gdj" reszta oddziału trzymała straż n i ulicy. Szu­
kano zarówno i.Toni i amuntcyi, której schowki 
miały być podobno w k il! u miejscach, jak również 
tajnych składów paskarsko-aprowizacyjnych. Za- 
trzjmj-wano także podejrzanych osobników. Ogól­
ny wynik Tcwizyi i obławy nie jest, nam dotąd 
znany.

LSTAW A O STRÓŻACH DOMOWYCH W  sobotę, 
dnia 15 biu. odbyło się w sali obrad n agistratu pod 
pizowcdriicJwem wiceprez. Sarego posiedzenie subko- 
n.itetu wą-branego przez sekcyc 1 i III Rady miasta 
w sprawie jiejcktu ustawy o stróżach domowych w 
Krakowie. Po referacie radcy magistratu dra Reinera 
uatakno brzmienie 6 paragTafów, poczem posiedzenie 
odrecz.ono.

NIE B^LO NADUŻYĆ W  M. BIURZE APROWI- 
ZACY.INEM. W sobotę po południu odbyło się posie­
dzenie snbkomitotu, wjbrai cgo na komisyi aprowiza 
eyjnej dla zbadania podniesionych na tej komisyi za­
rzutów era:; dla wykonywania stałej kontroli nad dziu 
łalnością biura apanwizacyjnego.

8ubkon.itet przyjął do wiadomości wyjaśnienie co 
do kwestj-cnowanego rzekomo niewłaściwego posfą 
pioriu Pióra odnośnie do słoniny i wędlin, oraz za­
twierdził rozdział 12 wagonów mąki, nadesłanej z Po­
zwania. Wreszcie przyjął ofertę na dostawc ziemnia­
ków na najbliższy czas. Subkomitet stwierdził, że po- 
stępcwaiiie biura aprowizacyjucgo w powyższych 
sprawili h było prawidłowe.

TOW. OBRONY ZACH. KRESÓW POLSKI (W IEL­
KOPOLAN) W KRAKOWIE Pojedzenie Zarządu txi- 
będzio się w ponieuziałek, or.ia 17 bm. o godzinie 6 i 
pól wieczorem w lokalu Tow., ul. Gołębia 20, T p. 
na prawo.

WIECZÓR KAMERALNY INSTYTUTU MUZYUZ- 
NEGO zgromadził wczoraj popołudniu w loka hi In­
stytutu henną pulliczność, któia 7, zapałem oklaski­
wała ułcdycii wykonawców. Program produkcji 
przyniósł szereg utworów 6tylowej wartości, których 
wykonanie stało wowyżej normy wymagań szkoinej 
i sięgało nie rzadko wyżyn artystycznyi ii. Rozpoczę- 1 
łiori- „Sknata44 Haendia na skrzyp"cc i fortepianowy- j  
kr rana rytmicznie i stylowo przez pame Lisowską i

najznajr.fenitszy wyraz twórczości tego poety, gryw-a-j którego poznaliśmy już ćam t^o roku N ie chc-a 
nego poza swą ciczwzną często we rrancyi i AnHti. _ „  „  • , . j cnc^c
Pod zewnętrznym stylem staro--wloskicj „Comedia i : rueopmonej saji, zamieraarem odejść p<j
dclParte” z jej tradj;cyjnemi figurami Leandra, Kry- I*w w «zym  punkcie programu: tymczasem usły-t
spina, Fcliszyneln, Arlekina, Kołombiuy itd. ukrywa szawsźy »Ciaconne* Ba~ha, zmieniłem pogt-nn.'

Ea-barade-1- T *P? 2 fe??a 1 s? W - czna satyra jwienie: pozostałem’  Jo końca, g ń f l  .rra o Drze obyczajowa, której krytj-ka, trąncusKB przyznawała . . .  1 . . .  _ > fe ż fc a P- o-rzo;

I allcnstardt. Z dalszego .cyklu zwróciło uwagę de­
ska nałe wykonan:e koncertu skrzypcowego iTendcl- 
schna prac z p. Biliiga przy akompaniamencie p.
Irysiówny oraz produkeya fortcpiancwa p. Golo- 

sińskiej, kiora w interpretacji Walca Fabsta z „E 11-

Mcilert.wskie iy »y . _ Inscenizacyti szćiki^ dokonana 
przez dyr. Tr?.ciuskicgo, idzie po linii pomysłu auto­
ra, dając plastyce sccuy pozory Uaroświecldcgo tea­
trzyku ..Crmeayi delPaite44 utrwalone na rozlicznych 
szlychach z X V II  wieku. Sztuka Jacinta Beuayentc 
grana będzie o razy z rzędu.

S K U TK I R O Z W IĄ Z A N IA  *B Q 8 Y T K U  s. Na 
ostatniem posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej st. 
r. magistratu, dr Zawadzki, zlożjd obszerne spra- 
wozdanio w sprawie zaopataj-wania miasta w mię­
so. Ponieważ ceny bydła, a co za tem idzie, i mię­
sa, z chwilą zawieszenia czvnności Zakładu obro­
tu by Iłem, zaczęły się. bez słusznego powodu pod­
nosić, Komisya Rządząca uznała za potrzebne ure­
gulowania sprawy zaopatrzenia wielkich miast 
(Krakowa), zakładów przemysłowych w zagłębiu 
Chrzanów i na Śląsku, oraz wojska w  mięso w.tcn 
sposób, iż Związkowi producentów b y ł la i trzody 
chlewnej »D obvtek « oddało drogą rozporządzenia 
z dnia 16 grudnia 1918 roku wyłączne prawo (mo­
nopol) wykup-na bydła i  dostawy tegoż dla powy­
żej wspomnianych cent-ów konsumcyjnych. Aby 
tej a k c ji nadać charakter.ściśle społeczny i wpły­
w y producentów *Dobytku« zrównoważyć z wpły­
wami konsumentów, przystąpili do niej gmina m. 
Krakowa w charakterze wspólnika. Dyrektor »Do- 
bytku*, dr Dalkicwicz i st. r. dr Zawadzki, przygo­
towali wszystko, aby z dniem 1 lutego b. r, akcyę 
zaopatrzenia miasta w  mięso po możliwych na dzi­
siejsze czasy cenach, 10 K  80 h z.a 1 kilogram, roz­
począć. W  dniu 4 lutego nadeszły pierwsze trans­
porty bydła i  wszystko zapowiadało się pomyślnie; 
Tymczasem pod terorcm w  najbrutalniejszej for­
mie wyrażonym przez handlarzy i rzeżników z Pia 
sków Wielkich, którym nie podobało sie uzdrowie­
nie handlu bydłem i ochrona konsumentów, o czem 
doniesiono już. Komisya Rz.ądząea skapitulowała, 
rozporządzenie z 16 grudnia 1918 roku zniosła 
ł czjmności » Dobytku * zawiesiła i wprowadziła, 
wolny handel. »

Skibki ustępliwości Komisjo Rządzącej niedłu­
go będą widoczne. Kraków  potrzebował w  osta­
tnich czasach i otrzymywał przeszło 800 sztuk 
bydła rogatego, rosłego tygodniowo. Zaraz po za­
wieszeniu działalności * Dobytku a, bo już w  pierw- 
szjun tygodniu lutego, dopęd bydła rogatego spadł 
do 813 sztuk, a w  drugim tygodniu dosięgną! 
zaledwie 480 sztuk. Z powodu małej podaży, po­
szły także ceny żywego towaru znacznie w górę, 
W0I7  osiągnęły cenę 10 Iv 93 b, krowy 10 K  30 li, 
a  buhaje 10 I i  95 h za l  kilogram ż jrwej wagi.

Można b jć  pewnym, że na tem apetyt handlarzy 
i rzeżników piaszczańskich się nie skończy, ceny 
pójdą w  gorę, jeśli Kom isya Rządząca nio będzie 
chciała zastosować wyjątkowych, ale koniecznych 
środków ochrony i zająć silnego stanowiska wobec 
zbuntowanych pośredników. Magistrat w tych wa­
runkach jost bezsilny. Tylko Kom isya Rządząca 
może ochronić konsumentów od lichwy mięsnej 
przez wydanie taryfy  maksymalnej na bydło i mię­
so, ale Uirjdy, obowiązującej w  całym kraju. To 
też komisya aprowizacyjna uchwaliła jednomyślnie 
Wniosek magistratu, aby uprosić Kcm isyę Rządzą­
cą o wydanie co rycldej takiej taryfy.

Łącznie z tą sprawą nadsyła nam Związek pło­

wieckiego potrafi na prawdę zajać i daje głębsza 
wrażemu.'Zwłaszcza, kto tak za1/ o s t a t n ią  sona­
tę Eeethovena C-moll op. 111, ten ma prawo do 
tytułu pir-rwssorzę łnego pianisty. Postęp w poró- 
y/naniu z <yą zeszłoroczną jest znaczny-’: technika 
się wysuolelnila, wzbogaciła się skala kolorów,1 
a nadewszystko pogłębił się wyraz. Byłoby rzeczą; 
pożądaną, by p. Drzewiecki mógł grać jeszcze 
raz —  ale w  pomyślniejszych warunkach. Na je-' 
dną, czysto izewnętizną rzecz, zwrócę uwagę w y­
konawcy: grze jego towarzyszy afektowana mimi­
ka twarzy; w  epoce »czu łegoi sentymentalizmu 
za czasów F. E. Bacha było to modne, dzisiaj jost 
to dla patrzącego niemiłe.

Drugi koncert odbył się w  piątek i poświęcony 
był s o n a t o m  skrzypcowym. Myśl chwalebna, 
żo pomyślano wkońcu i o tych, którzy pragną nie 
akrobatyki muzycznej, ata muzyki. Wykonawcami 
byli pp. W . S y  r o k i St. L i p s k i ,  którzy bez 
zarzutu wjmdązali się z trudnego zadania. Pożąda-' 
na byłaby może tylko większa barwność toru, 
zwłaszcza u skrzypka, gdyż na przykład lak no­
woczesna sonata, jak sonata Griega, opiera się w 
znacznej mierze na kolorystyce.

Główną uwagę skupiła na sobie nowa sonata 
Władysława Ż e l e ń s k i e g o ;  kom pozycja ta w 
D-moll ma w  sobie tyle świeżości, że nie wydaja 
się dziełem sędziwego mistr/a. Najlepsze jest pier­
wsze a l l e g r o ,  w którem jest i polot i  wyraz 
szczery; a n d a n t e  ma typowy liryzm., właści­
wy pleśniom Żeleńskiego; epizod środkowy itiba- 
to, sam dla siebie świetny, narusza jednak jednoli­
tość ustępu lirycznego. Finał, pełen temperamen­
tu, ma najwięcej pierwiastków rodzimj ch.

Obok tego dzieła, odegranego z manuskryptu 
i przyjętego z łatwo zrozumiałym zapałem, zawie­
rał program, nadto sonatę Snhumanna A-moll 
i Gnega G-dur, a więc kompozyeye, znakomicie 
dopełniające pod względem stadowym sonatę Że­
leńskiego.

Za ir.icyatywę w  urządzeniu wieczoru należą. 
się Towarzystwu Muzycznemu słowa podziękowa­
nia; ralcżałoby częściej urządzać takie w ieczory 
sonatowe, nawet cało cyk l;, na przykład Beotho- 
vena, Brahmsa i t. p., zwłaszcza, że sala »Saska« 
świetnie nadaje się do tego celu.

Dr .ló ic f Reiss. |

geriusza Onrgina'4 rozwiązała grę brawurową i po- , . , ,, „  , , . . . .
pisała się ładnie ozwiniętą techniką. Jednym z naj- ćwmntow bydła z Dobytek* komunikat, w  _ którym  
bardziej interesujących numerów programu był śpiew |dziękując prasie za bezs.ronną i sprawiedliwą oce

rzeźni-
mstytucyę,

 ____  y bziiory fi-nr. warmuta. w o v rv y*'o l u w u . « » « ę /  * u u iw i^ w  iiu“ 1 składał się
rajszym wiorzorzu wzięli u.lzia? ucznujwio \ v \ \ /o w znacznej miorzo z ludzi, niointercsowanyoh bez

go  roku szkolnego Łakiacly będą m iały chara 
Łter publiczny

G-imnazya liczą 750 uczniów (komplet zupek trwała do godz. 7 rano. Podróżny Franciszek W ie -  
ny tak, że więcej się nio przyjm uje) i 250 usz-o c z o r k o w s k i ,  kupiec z Cludecza, lat 36 liczą- 
nic i są zakładami pclnenń o 8 klasach; w  szko- 1 y, doznał złamania prawego poludzin, a. drugi 
1e łiandlowej koedukacyjnej, składającej się z pedniżny zkinaniaj-rawej nogi. Śledztwo w toku.

kias iortepianu prni Ozop-Ihnlaufowijt, prof. Giebid- 
tewildcgo i prof. Warmuti

B1ALE PlEC2NrWO ukazało się wczoraj nagle na 
wszystkich straganach i .ve wszystkioii sidepikach z 
żywnością. Były 10 placki, bułki, duże rogale, obwa- 
■żiir.ki itp. PoKiimo tej nadspodziewanie v idkici obti- 
tcści, ceny białego pieczywa były horami,-ilnio wyso­
kie. Dnz - obważmek. w czasach pokojowy cii cprze- 
dawany najwrzej po 10 hak, kosztował teraz 1 K  20 
hal. Dziwna raeez, ze policja nie iritcnven!ujc w ta 
kieh wypadkach 1 nie p Jikraiaia tego nie-słychancgo 
wyzysk u paskarskiego. Bo widocznie paskarzo ly. 
tym ‘ wypadku zdaje się prawie wytąezi.ie żydowscy) 
mają białej mąki pocłdostatkicm i radziiiy je; się no 
zbyó. Ni<> wyr T a  stąd jednali, aby dyktowali soli­
darnie ceny, iiiczem nie dające się usprawiedliwić.

DORÓŹKI KRAKOWSKIE. Prezydyum Izby han­
dlowej i przemysłowe.] zaż-tdalo od dyrekcji policyi 
i raz ma cn: trat u 111. Kruki- not ychmiartowcgo uro- 
gulcwania piekącej sprawy dorożkarskiej w naszom 
mieście. Dzisiejszy stan nio możo być —'"żdnniełn Izby, 
dłużej totero-i.uny wobec powszecłinyblr skarg ludno 
ści na, wki/oicieli dorożek, tyczących się zarówno c|n, 
pc.bierariyeh za jazdę w obrębie miasta, jak i złego 
stanu i gcrsząccgu wprost wyglądu pojazclów. „Doroż­
karze dcinagaią śię — powi kła odnośne pisir,.:> Izby — 
z.-i juwię zupełnie dowolnych cer. które dochodzą do 
5 K  v . jairs jazdy, przyczem obcl odzą się z publien- 
iieśiią w spesób grubiański. uzależniając azdę ou 
swego debrego numeru. Zdarza się bowDir, zi doroż­
karz cdiruiwin jazdy, jeżeli pość mu e ę uio poduba, 
albi leż jeżeli c-hortzi o jazdę w dalszy okręg ima 
sta‘\

My ze swej strony dodać musimy, że_ publiczność 
już od dłuższym czasu zdana jest zupcłmo na łaskę i 
uii łaskę itarcikarzy. Jeżeli ktoś chce np. z Rynku 
główne po jeeba' do mostu pndgurskrgo, może dłu­
go szukać‘woźnicy, któryby go jam zawiózł za kwo­
tę 5 K. W  nocy zaś kosztowała 'y  taka Uua... 30 K. 
Wiadomo, żc dorożkarz stojący na stanowisku,_ ma 
jechać na każde żądanie. Według. Przepisów polieyj' 
nvcb właściciel p.pjazdtt, odmawiający speimenia |.o- 
wvższ\ch żądań ma być surowo ukarany i wystarczy 
odnieść si^ w lej spr/iwio do naji>Hiszc^o posterunku 
policyjnego. rJ*ak mówią przepisy, faktyczny
Tjvvkazujc jednak coś całkiem intięęo. Dorożkarz, kto*

ffTDitflnift 7narQ70 inlroć ttu.
mo
dt]j  £_
muwiony n 1 c a n* tę godzinę44 (zawsze ta godzina
ma   ,” " '"
cpn
pclicy. -x~ —  ̂ w ,  -
kretny skutek. I 4Ównicż piętnuje Izba handlowa nic 
możliwy stan, w iakim utrzymywana jest większość 
pojazdów w naszem mieście, oświadczaj ]c gntowość 
w/ięcia udziału w koriorercyi, klomby w tyc spra­
wach zcstała ewentualni'? aarolsną.

W YSTAW Ę CZV TANEK PODRĘCZNIKÓW 
SZKCLN 'X l i. urządzona staraniem Komisyi szkolnej 
Związku polskiego n a u c z y c i e l s t w a  ludowego oglądać 
mf-:na w lokalu Związku P- N. L., Rynek 29, Pi p. 
od E do T wieczór.

ZUCHWALSTWO ZI OD7IEJSKIE. Wczoraj p-po- 
łuoniu, w biały dzień przcd.oun . na zbiegu uh Kar­
melickiej i cżewfekicj mugli obserwować -wypadek, 
świadczący o niesly-clianem oboenem zuchwalsi wic 
złcdzici krakowskich. Do kobiety, przechodzącej ko­
ło kawiarni Esplanadc, a. trzymającej na ręku kocz, 
a w., ręku torebkę z. pieniędzmi, podbiegł jakiś drab 
i chciał jej wyrwać" torebkę. Kboieta trzymała ja, 
mimo silnego szarpnięcia, _ a wtedy drnl rozpoczął 
z nią szamotanie, usiłując jej wyrwać pieniąd-e prze­
mocą. I byłby zapewne swego dokazał, gdyby nio 
jeden z panów, wyehodza.cj-ch z kawiarni który po­
spieszył napadniętej na pomoc. Drab, widząc to, rzu­
cił się' do ucieczki, za nun w pegom ów pa„. i jeszcze 
kilka osćb z publiczności, ale złodziej chybki w no­
gach, zdołał uiść. DJa kobiety cały napad skończył 
s'ę na rrzcstft* hu.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W  sobotę wpro 
wadza nasza scena pierwsza wśród wszystkich pol­
skich sztukę ńajwybitriejszego współczesnego dra- 
n-to-i isarza hiszpanskiego „acinio Benawmte pt. 

„Krąginteresow"44 fLos intereses creados). Dzieło to 
wysokiej literackiej i teatralnej wartości uchodzi za

pośrednio, a był kierowany i linansowany praez 
grupkę dobrzo znanych w  Krakowie spekulantów 
i paskarzy mięsnych. »D obytck « rozwijać będzie 
w da!s7,yni ciągu swoją działalność w kraju.

OFIAR\ ATLETY NA SKARB NARODOWY. Pó 
pułaniy atleUi Stanisław Zbyszko Cyganicwicz, prze 
bjwająry rbcciie w Krakowie, złożył wszystkie swoje 
11'eclaD żtate uzyskano na międzynarodowych turnm- 
jr.cli, na skarb narodowy

Oduowieazialn} reuaktor:

M I G H A L  K O N G P I N S K L
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .
fcjz-—i» ' -ra3i 'Gnu. •» utiw ławi.Ł»7J»Wt»n.3>Mia»m

fArfyhuty yr tym dzłntc ule nnchodzą od redabev|Ji

L e o n  i s m i i s z  H e s l c z
przeżywszy lat u5, po ciężkiej chorobse, 
epatraony św. Sakramantasni, zasnął w I V  
nu dnia 14 lutego 1919 r. w Sz-czakowej. 

 ------
Pogrzeb odbędzie się w  Krakow ie we w to­
rek dnia 18 b. m. o godzinie 4  do noka- 
dn:u z  Icapllcy cm en tamuj cło grobu fama-1 

lijnego, na który to smutny obrzęd stro­
skana rodzina, znmrasza Krewnych, Przy- j 

jaciof, Znajomych i pobożną Publiczność.

Z
PliZESZŁfl TYSIĄC KANDYDATÓW  NA RADCÓW 

MIEJSKICH. 2 Warszawy donoszą: Zgodnie z w y­
maganiami regulaminu wyborczego do rad miejskich, 
w ostatecznym ierminie, różna orgnnizacye i grupy 
wyborczo warszawskie zgłosiły do głównego komitetu 
wybc rczego listy kandydatów na radnych. List tych 
jest 21 i dają one w sumie ogolr,ej przeszło... 1.200 
kandydalów na radnych, tymczasem foteli do zaję­
cia w ratuszu jest tylko ISO. Niespodzianie obfity 
napływ list każe przypuszczać, żo rozwinie się oży­
wiona agitacya wyborcza, v której dominującą jcił- 
rak rolę, mimo to, odegrają tylko trzy grupy, mia- 
ncwicie: 1) narodowy komitet wyborczy. 2) socyali- 
ści i 3) t7,w._ d£mckratyc7.ny komitet reformy gespo- 
tknki mie.jłkiej. Pwtosłało listy pclsjiie (jest iob ra­
żeni 8y obliczone są głównie na przeforsowanie z każ­
dej 7 nich jednego lub kilku przy na jmniej radnych.

ROZSZERZENIE DZ' YŁ kLNOŚCI KRAK. TOW. 
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ. „Monitor polski44 o- 
giasza. Minister skarbu udzielił kralc Tow. wzaj. u- 
bezpicczeń [izwolenia na rozszerzenie sr.cj działalno­
ści na cały obszar państwa polskiego.

ŚLUB. Dnia 18 lutego b. r. o godzdnio 6 ^2' 
wieczorom w  kościele św. Barbary w  Krakowie 
odbędzie &Ię ślub p. Lecpoldyny K  s i ą ż c z y- 
k i e w i c z  z p. Karolem K l u z ą ,  budowni­
czym, b. ppor. wojsk polskich. 1941

W ILSO N W  EUROPIE.
Jedna z pierwszych w  Polsce, nie oglądając 

się na olbrzymie trudności i koszta, zdołała cly- 
rekeya kinoteatru jSZTUKA-c uzyskać dla 
Krakowa seossayjao zdjęcia francusidej firmy 
Gaumouta, będące największą aktualnością 
chwili, a złączone ściśle z osobą » najpopular­
niejszego człowieka w  św ieciec. Oto główne ty ­
tuły: Przyjazd eskadry amerykańskiej; Pow ita­
nie przez wojska koalicyjne; Tryumfalny wjazd 
do Paryża; Uczestnicy kongresu pokojowego; 
Entuzyazm tłtrmów na Płaco de la. Concorde; 
W ilson w  życiu prywatnem. —  Oprócz tej 
wszechświatowej senzacyi, dopełnia programu 
dzisiaj jeszcze prześliczny dramat: -,Dom bez

g g s H g g g s s a

Z RHmondćw 
S te fa iv a  Ze ?-ow iczo w a

po długiej a ciężkiej chorobie, opal ram * 
śwę Saitramentami, zasnęła wr Panu dnia 

16 lutego 1919 roku. 

Wyprawauzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 10  przy ulicy Krótkiej na miejsce w ie­
cznego spoczynku nastąpi we wtorek dnia
18 b. m. o godzinie 3 po południu, poczen 
nastąpi eksportacy-a wprost na cmentarz, 
na który to smutny obrzęd stroskana ro- ] 
dżina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Zna­

jomych ii pobożną Publiczność. 

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
odprawianem zastamyj we 'środę dnia

19 b. m. o godzinie S rano w kościele pa­
rafialnym śwr. Floryana.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

śmiechu * 1952

o i w i j r t i .
— rK sezme: 1

% s a l i
Kraków, 14 lutego.

W  cLągu tygodnia urządziło Towarzystwo Muzy­
czne dwa koncerty w  sali »Saslciej«. Pierwszy w ie­
czór urządzono lekkomyślnie, gdyż nie ogrzano na 
leżycie sali. Publiczność siedziała w  płaszczach, 
gdyż w sali było niemal zimniej, niż na dwrorze. 
W  rozpaczliwem położeniu był solista wieczoru, p. 
Zbigniew D r z e w i e c k i ,  pianista z Warszawy,

l is t iM ii i ir a  S f l ł t i n t a
żona inspektora kolei państwowych

*
przeżywszy lat 50. po krótkiej a ciężkiej 
choiobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnuła, w  Panu dnia 16 lutego 1919 roku jj 

w  Okocimiu.
Wyprowadzenie zwłok z kanli •> < ice" 

taizu krakowskim na miejsce wieazneo 
spoczynku nastąpi we środę dnia 19 b. m. 
o godzinie 4 po południu, na który" to 
smutny obrzęd stroskany mąż, dzieci i 
wnuki zapraszają Krewnych. Przyjaciół, 

Znajomych i pobożną. Publiczność.

N a L o żsn 3 tw o  ża lon n e
odprawa onem zastanie we czwartek dnia 
20 b. m. o godzinie 9 rano-w kościele św. 

Floryana.
I7H5!

A K A D E M IK  
peszukoje elegancko umeblowanego FOKO j U 
z oddzitineai wejścism (o nte wspólnym przed­
pokoju). Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
i Now ej Reform y* pod: » Akademik--. 1939

Or Zolla ICaafnmśwna 
iwL Adolf Slódoiak

zaślubieni.
Kraków, w  lutym 1919 r

!Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L . 19. R ządna  druk firn i L . K . Górski.
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